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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa dnia 9 marca .

Rosta! się z tym światem w tyteyszey sto* 
licy dnia 5go b. m. wieczorem po dwumiesię- 
czney chorobie, Michał Bergonzoni, rodem 
z Bunonii, Doktor Medycyny, Prezes działu u- 
miejętności w Towarzystwie Królewsko war­
szaw skiem przyjaciół nauk, członek różnych to ­
warzystw uczonych, Prezes działu lekarskie­
go w tuteyszem towarzystwie Dobroczynno­
ści, Kawaler orderu s. Stanisława, w 72 roku 
życia.

M I A S T O  w o b n e  K r a k ó w .  1

Ciągniona tu d. 28 z. m. Joterya na po* 
Żytek ubogich przyniosła kassie Towarzystwa 
Dobroczynności 468o złotych polskich.

W yszło tu dzieło we dwóch tomach, a 
dalszy ciąg wychodzić będzie, pod napisem; 
ł ł  ladumości historyczno krytyczne, do dziejów  
literatury poLkiey, o pisarzach polskich, tak­
że postronnych , którzy w Polsce , albo o Pol­
sce p isa li , ora 3 o ich dziełach , z roztrząśnte- 
niern wzrostu i różnej kolei ogólnego oświece­
nia, jako tez szczególnych nauk w naroazie 
P olsk im , przez Józefa Maxymihana Hrabię 
z Tęczyna Ossolińskiego 'i t. d. Przyozdo­
bione trzema rycinami. Cena tego dzieła 63 
złłch. Pierwszy tom zawiera życia 17 da* 
wnych uczonych mężów w Polsce, drugi siedmiu 
tudzież o prawie rzymskiem w Polsce, jak  
z niego korzystano , 1 jak nauka jego kwitnę- 
ła. Jest tu dzieło, jakiego jeszcze literatura 
polska w tym rodzaju me miała, 1 jakie trudno 
w  innych literaturach znaleśdź. Czerpał au. 
tor nie tylko z dzieł oyczystych i obcych, ale 
z tiiewydanych dotąd rękopismow i pistemek 
drobnych, których wielki zbiór ma w sw ojey  
bibliotece , a dostarczyła mu wiadomości po- 
tfzcbnych biblioteka Cesarsko-Wiedeńska, któ- 
tey iest prełcktem. Napisał ie z ścisłością w ino- 
'V;e oyczystey, ełotego wieku u nas sięgają- 
cey, a do klassytzney Rzymian starożytnych 
wymowy nie tak zbliżoney, jako Vaczey w jak 
Hayozdobnieyszą przelaney. N iem a żadney 
gałęzi nauk, któraby w tern dziele nie przy- 
^°sła jakiego ow ocu , a nayszczególnieyszą 

”rzysd zasadzoną na prawdzie, historya oy- 
^sł,a odnosi.

Rossyyskiego przy W . Porcie O lto m a ń s k ie y  ,  
Wielkim k r z y ż e m  orderu Lwa Belgickiego , za 
sz c z e g ó im e y s z ą  czynność w skłonieniu W . Por. 
t y  do uznania Króla i królestwa Niderlandz­
kiego.

Ponieważ południowe granice Niderlandz­
kie wkiótce iuz iak naymocmey obwarowa- 
ne będą, zwraca Rząd uwagę swoją na ob­
darowanie granic północnych; tak np. tw ier­
dza D eifz jl  ma bydź rozprzestrzenioną, aport  
tameczny dla wielkich okrątow usposobiony j 
zas warownia Aieuwe nad uyściem rzeki Au 
do Jjollurtu o 5 razy powiększona.

Uwolniono Podpułkownika Janssens, który 
z powodu wiadomego spisku siedział w w ięzienm  
przez dni bo. Przypisuje on nieszczęście swoje 
słuchaniu powieści dwóch francuzów, którzy 
mu w kawiarni o pomiemony 111 spisku rozpow ia-, 
dań. Obadwa ci łrancuzi są jeszcze w wie­
zieniu.

P. ldenier redaktor i wydawca dziennika 
Constitutional  ̂wychodzącego w Antwerpii) 
otrzymał rozkaz wyniesienia się z kraju, 
Dway źandarmowie mieli odprowadzić go do 
granicy.

W Loewen zaszła dnia 3o stycznia wie­
czorem krwawa bitwa między studentami a 
pompijeiami i stróżami sikawek, przy czena 
z obustron kilkunastu raniono.

A U S T R Y A.

Z  JJ' lednia dnia  2 5 lutego.

Poseł Perski M irza  Abul Hassan Chan za­
bawiwszy tu przez 3 tygodnie, wyjechał ze- 
szłey niedzieli przez Monachium i Strazburg 
do 1 ary za i do Londynu. Przez czas sw o- 
jego p o b y t u  w stolicy tuteyszey oznajamial 
się z tein Wszystkiem, co miasto nasze ma 
naygodnieyszego uwagi. W sz y sc y , którzy 
mieli sposobność poznania g o , W’y s t i  wiata go 
jako człowieka odznaczającego się światłem , 
nauką i wieikiemi wiadomościami.

^ / J e d n o c z o n e  N i  d e  r  l  a  n d  y . 
ro udarował Barona Strogonowa, Po*ła

t* e  a  s Y A. v 
Jedno z pism publicznych, aawdera nastę- 

pującą wiadomość o następcy tronu Perskiego. 
Abbas M irza  , następca tronu Perskiego , jest 
jednym z naywiększy ch ludzi tego wieku. U- 
rodził się 1782^ roku. Niewątpliwie odmieni 
się położenie Persyi, skoro on na tren nastą­
pi. Mówi wybornie poangieiaku i francus-



ku, a obcowanie z Europeyczvkami, oswoiło go 
z obyczajami i dziejami europeyskiemi, i spra­
wiło wielką zmianą w jego sposobie myślenia. 
Przedsięwziął on juz urządzić woysko na spo­
sób europejski, a za zezwoleniem oyca i pomo­
cą kilku angielskich i francuskich oficerów, 
przysposobił już 10,000 piechoty 1 nie małą 
ilość artyleryi , zupełnie do europeyskiey po- 
dobnev. Uniform i urządzenie woyska na spo- 
sob E uropeysk i, jest njesłyszanem zjawiskiem 
w krajach wschodnich. Piechota ubraną jest 
W granatowe i czerwone mundury: na głowie, 
nosi narodowe czapki perskie. Oficerowie ma- 
v czerwone jedwabne szarfy na kształt an­
gielskich. Ale Abbas M irza, nie tylko jest 
żołnierzem: posiada on i inne przy mioty, godne 
tronu. Maurycy Kotzebue , który odprawiał 
podróż do Persyi, przytacza o nim następują­
ce zdarzenie. „Poseł Rossyyski postrzegł w koń­
cu ogrodu Xięcia, stary mitr, który szpecił to 
przyjemne mieysce. Zapytał się więc, czemu 
go zrzucić nie każe ? Xiążę dał mu na to 
odpowiedź następującą- Na założenie tego ogro-' 
du, zakupiłem kilka mnieyszych ogrodow , od 
rozmaitych właścicieli, i takowe w jeden połą­
czyłem. Ale w łaściciel gruntu, który mor ten  
od mego ogrodu oddziela , chłopek podeszłego 
■wieku, me chciał mi swey własności odprze­
dać, oświadczając, iż posiada ją od przodków 
sw oich, i że przeto nie umiałby na mą ceny 
naznaczyć. W praw dzie  przykro mi jest bar­
dzo, patrzeć na ten mur tak szpetny, ale sza­
nować powinienem własność każdego ; prócz 
tego podoba mi się przywiązanie tego starca 
do przodków i.stałość iego w odmówieniu im 
sprzedaży gruntu  własnego. Czekać więc bę­
dę póki* k tóry  z potomków jego nie zechce 
mi’ odstąpić tey szczupłey własności.” Abbas 
M irza wysłał dwóch synów swoich do Anglii. 
Będzie on zapewne dla Persyi tem, czera był 
dla Rossyi Piotr Wielki.

________________  I

A n g l i a .

(Z  korr. hamb.) L o n d y n , dnia  2 3 lutego. 
W  Dublinie d. i 4 t. m. umarł'znajomy Ekswi- 
m ey c z y k , John Sackihouse , mający 22 lat 
•wieku, rodem z Groenlandyi zachodniey. Mło­
dy ten  człowiek dał się wprzódy namówić do 
opuszczenia swey oyczyzny; w  ostatniey wy­
prawie w  celu odkryć na morzu lodowatem 
poczynił korzystne usługi, i większych jeszcze 
spodziewano się po nim usług w nowo przed- 
siębiorącey się wy-prawie do zatoki Bafińskiey. 
Lordowie Admirałieyi kierowali jego wycho­
waniem i znaczny już uczynił postęp w języku 
i w przyswoieniu sobie obyczajów europeyskich. 
Chociaż nie można było przyznać mu znacz­
nego jakiego talentu, był jednak z przyrodze­
nia bardzo łagodny m i bardzo wdzięcznym za 
wszystkie czynione mu dobrodzieystwa, tak, że 
powszechnie był lubiony 1 mocno publiczność 
zaymował, i te m  samem mocno jest żałowany* 
W  ostatniey godzinie życia powiedział: „Iż wie 
z pewnością, że umrzeć musi; że go oyciec 
i m atka uprzedziły, a ostatnia latorośl jego ro ­
dziny. j e g o  Siostra, ukazała się mu w tey chwi­
li, i rozkazała, ażeby się z tym  światem poże­
gnał.

Hrabia Bathurst dawał wczor.ay dla Xięcia

W ellingtona  wielką ucztę. Inni Panowie nasi 
ubiegają się w okazy waniu dla tego Xieciu tey- 
że grzeczności.

Xiążę Hamilion umarł w  80 roku życia. 
Rozszerzono tu  wiadomość o śmierci wy- 

sokiey jedney osoby, co jednak , dzięki Bogu, 
jest bez żadney zasady.

S z w a y c a r y a  
Dnia 19 stycznia stan Graubiindten objął 

w posiadłość państwo Rdzuns, które dwór Au- 
stryacki oddał mu stosownie dov artykułu 78go 
aktu kongressu wiedeńskiego. — P. Pictet w Ge­
newie wydał pisemko, w którem powstaje prze­
ciwko osadzie woyskowey i warowniom mia­
s ta ,  ponieważ pierwrsza pożera prawie poło­
wę przychodów stanu, zamiast coby ią na po­
trzebę policyi ograniczyć należało ; warownie 
zaś nie tylko są uciążliwe, lecz nawet bezpo- 
trzebne i niebezpieczne; ponieważ, jak oka­
zał to skutek , nie zdołają się oprzeć , i tylko 
nieprzyjaciołom za posadę służą.—  Z powodu 
przedrukowanego w Lauzannie  rapportu , któ­
ry  P. La Chalotais jeszcze przed 58 laty zdał 
był we Francyi względem Jezuitów , Rada 
Stanu Fryburgska wydała okólnik do przeło­
żonych mieyscowych, napominając ich do dzia­
łania przeciwko wszystkiemu , co ubliża łkzą- 
d o w i, korporacyom re lig iynym , i t .  d . ; i 
wzywając ich oraz do aresztowania każdego , 
ktoby podobne pisma rozsiewał, lub dopusz­
czał się mów buntowniczych W  Fryburgu
zakazano nietylko wszelkiey maskarady , lecz 
nawet wszelkiego zmieniania rysów- tw a rz y , 
oraz rozporządzono, aby wńeczorem każda o- 
soba przebrana , pod karą  dwóch franków 
miała latarnie , po 9tey  zaś godzinie w  nocy, 
aby nikt przebrany nie wychodził z domu.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
Dnia 12 listopada zawinęły z Nowego Yorku 

do Buenos-Ayres dwie fregaty, które tam dla 
powstańców wy budo yi ano. Jedna nazywa się 
Horacy a, a druga Curnanio. Mieć będą po 36 
dział i 200 ludzi osady.

W poreie  Telaugano zabrali powstańcy o- 
k re t  wojenny Hiszpański E l Regina M aria  
Elisabeth, mający 5o dział i 700 ludzi.

Jenerał Hiszpański Morillo musiał ustąpić 
ze wszystkich prawie miast zajętych przez 
woysko swpje i ściągnąć siły nad brzegi 0 -  
rinoko. Zdaje s ię ,  iż przeznaczona przeciwko 
niemu w yprawa powstańców uda się do inney 
części Ameryki, dla wyrugowania Hiszpanów, 
jeżeliby to przed jey przybyciem nie nastąpi­
ło. a co jest rzeczą bardzo podobną do p raw dy 
ze względu na ogromną potęgę powstańców, 
i nikczemny stan woyska hiszpańskiego, we 
wszystkich częściach Ameryki południowej,

W Ł O C H Y .

(Z gaz. beri.) Cesarstwo Ichmość austry- 
accy przybędą d. 5 marca do Flurencyi, i za­
bawią w mieście tem  przez kilka tygodni.

Arcy Xiąźę Bałaty 11 W ęgierski powrócił 
z Neapolu do R zym u, zkąd uda się do blorercyi.

Xiężna W  altu  znayduje się ciągle w Pesa- 
ro, gdzie się przykłada szczególniey do wspar­
cia tamecznego teatru.

TfZino D rukować. I g n a c y  Reszka Kom. Cent. Czl—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism peryod
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O g ł o s z e n i a ,  
i .  Od  R ządu  Obwodu Białostockiego 0- 

głasza  się: i i  w teraźniejszym  > 8ig roku 
wypuszczać się będą w czteroletnią dzierżawę, 
konsumpcyjne. i  trunkowe pobory , w miastach 
i  miasteczkach tuteyszego Obwodu 7 zatćm ż y ­
czący wziąć takowe pobory w dzierżawę , ze­
chcą przybydź dla lic y ta c ji do tegoż obwodo­
wego R ządu , w następujących terminach : 1 szy  
dnia 2 7  marca, 2 g i 28 apryla, a 5 cj ostate­
czny  dnia 5  miesiąca m aja tegoż roku, z  do- ' 
statecznymi i  pewnemi, dla zabezpieczenia 
Skarbu ewikcyatni, odpowiedniemi trzeciey czę­
ści summy, ja ka  się p rzy  licytacyi okaże. M ie­
le, z  którego miasta przychodzi teraz do Skar­
bu konsumpcyyne go i trunkowego poboru, p rzy ­
łącza się tu wiadomość.

Sekretarz Kardynałowski.

W iadomość więle przychodzi rocznego docho 
du, za  konsum j^yyne i trunkowe pobory, 

z  miast Obwodu Białostockiego.

W  m i a s t a c h :  
j B ia łym  Stoku -  
Zabłudowie  -  -  -  -
Goniądza -  _  _

K nyszynie  -  -  -  -

Jasinowcei  -  -  -  -

Surażu -  -  -  -  -
Choroszczy  -  -  -  -

Bielsku  -  -  -  -  -
l

Brians ku -  -
O rli - - - - - -
Boćkach - -  -  - -
Kleszczelach  - 
N arw ie  -  -  -  -  -
Sokolce -  
W asilkowie - -  -
Dombrowie -  -  -  -
Janowie -  -  -  -

jKorycinie -  -  -  _
Sidrach - < -  -  -  _

I Sucheywoli -  -  -  -

j Odelsku - -  -  -  -
i  N ow ym  dworze -  -
Kuźnicy  -  -  -  -  -
Drohiczynie -  _  _  _

~'f»iiatyczach  -  _

^  ’tchanowcu - -  -  _

M e l n i k u ...........................
A7"lemirowie -  -  - -

Ogół -

' ̂ cz tego krupkowe z  mia- 
sta Sokołskjego.

Sc kr f\ nrdynałnwski.

Z a  konsump
cyynei trunko­

we pobory.

assygnacyami
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1. N izey  podpisani za prawem wieczysto- 
przedażnym  nastałem  w roku 181 q miesiąca 
februaryi dnia 17 i tegoż czasu przed aktami 
miasta W ilna  przyznanym , nabyliśmy wieczno­
ścią dom w mieście W ilnie na ulicy sawiczpod  
N rem . 5 o leżący od W . Krzysztofa Beniam i­
na W agnera i przez prawną intromissyą we 
władanie one go doprowadzeni zostaliśmy: jeśli 
więc ktokolwiek z jakiegokolwiek bądź stopnia 
i względu może m ieć pretensje  do pomienionego 
domu, ra c \y  przeto iak n a jry c h le j zgłosić się 
do niżey podpisanych, mieszkających w mieście 
W ilnie na ulicy Z am kow ej przeciw wielkiego 
Placu w domie X X . Karmalitow bosych, pod 
Nrem . 45 leżącym. D nia  5 marca  1819 roku.

Wróblewscy Med. Dokt.

1. W  domu J W . Podkomorzego B uczyń­
skiego na przeciw Bosaczek sytuowanym, są do 
najęcia Pokoje z memblami , s ta jn iam i , wozo­
wniami i wszelkiemi wygodami miesięcznie, lub 
kwartałowie, ktoby ży czy ł sobie nająć, rnu się 
zgłosić do M argrabiego w tym że domie miesz­
kającego, a tam i o cenie zainformować się może.

1. N iżey  podpisany przez rezolucją  Sądu  
Z ie m .‘ Pttu. W ileń. w roku teraz. 1819 mca 
stycznia 18 dnia, maiąc sobie poruczoną ad­
m inistracją domow w mieście W ilnie: jako to,
kamienicy na ulicy R udnickiej pod N rem . 1210, 
possesyi na ulicy Kwaszelney pod N rem . 1200, 
części kamienicy narożnej fa c ia tą  na rynek a 
bokiem na ulicę Rudnicką obroconey pod N rem  
272, dworku na ulicy Ostrobramskiej pod Nrem. 
1283 i drugiego na zaułku na ulicy także Ostro­
bramskiej z ogromnym ogrodem pod N rem  
1292,  naostatek posessyi na Łukiszkach nad 
rzeką W ilią  pod N rem . 882 sytuowanych, o- 
g ła sza , iż takowe possesye wypuszczają się 
w arędowną dzierżawę , życzący zatym  którą­
kolwiek z tych posesyow zadzisćżawić raczy zgło­
sić się do niżey podpisanego maiącego swe m ie­
szkanie zo Rudnicką Bram ą w kam ienicy po 
Szyrwinskich pod N rem  12x5 gdzie i o kondy­
cjach poinformowanym zostanie.

M ichał Szyrwinski, administrator.

i. W  domu M ullerów  p r z y  ulicy N iem ie- 
ckiey położonym pod N .  3 y 4  je s t  do najęcia  
od dnia 25 go kwieinia niniejszego rok tg, sa­
la  wielka z  należącemi do niey pokojami, stan­
c ja m i dolnemi, kuchnią i  sklepami, któby so­
bie ż y c z y ł  pomienione mieszkanie zaarędować, 
raczy się zgłosić do gospodarza w tym że do­
mu mieszkającego.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 Ogłoszenie do Kuriera L itt. od nizey  

własną ręką podpisanego podaje siew  następnej 
treści : iż  chociaż majątek móy dziedziczny N a -  
cd iszk i zw any w powiecie W ileńskim parafii 
Paboyskiey położony na sa tysfakcją  w ie rzy ­
cieli został przeznaczony i z ja zd  pierw szy Sąd

W



T axa to rsk iE xdyw izorsk i dopełnił, jednak chcąc 
prędszą i dogodnieyszą w szystkim  kreuytorom  
i  pretensorom domierzyć satysjakcyą a odpo­
w iadając zaufaniu położonem u, i  czując ooo-  
w iązki winney wdzięczności dlą kredytorow  
m oich , którzy przez, uczucia moralne są dla 
mnie n izey podpisanego naydelikatnieyszym i. 
A  tak ju z  majątek w y i  zmieniony N  ac&jt- 
szki od przodkow moich zostawiony w dzie­
dzictw ie , z  tey sm utnej kolei w yręczyć io n y  
w całkowitości oswobodzić postanowiłem. P rze ­
to przez ninieyszą gazetę K ury  er a L itt. do 
wiadomości w szystkim  kredytorom i pretenso­
rom maja,cym sztuszne i realne stosunki pre- 
tensiow , iżby n a d zień  2 3 apr. roku tefaz bie­
lącego do miasta W iłkom ierza przybyć raczyli, 
gdzie umocowany odemnie adwokat subsselliow 
W iłkomierskich W . W incenty Szw aradzki ka­
żdemu z kredytorow w osobie mojey przez układy 
p rzy ja c ie lsk i, czyto w gotowiznie , czyli tez 
iv uręczeniu naypewnieyszych obligow należną 
dopełni satysjakcyą , aże to nieomylnie i nie­
zawodnie dopełnionym zostanie przez ninieyszą  
aw izacyą zaręczając własną podpisuję ręką. 
D an w 'Wiłkomierzu r. i8 sg - rńar. 5  dnia. 

J ó ze f Kamieński Chor. b. Kaw. N a r .

2. Po Dekrecie Sądu Exdywizyi Srzednickiey 
wprowadziłem sprawę drogą apeliacyi do Sądu 
Głłgo L itt.  Wilen. Departamentu 2go. W szak­
że przenosząc pokoy nad wszelkie procesow e 
korzyści, życzyłbym ze wszystkiemu rzecz koń­
c z y ć  przyjacielska ugodą, wzywam przeto JW ch  
WTch kredytorow i rozmaitego ty tu łu  preten- 
sorów zeszłego JW/. Janusza liiabiego lyszkie- 
kicza Generała byłych woysk Polskich, ażeby 
równa ze strony swojey okazując skłonnosc na 
kon trak tach  W ileń . Święto-Jurskich w przed-, 
miocie wyzey opisanym ze mną kommumkowac 
sie raczyli , gdyż po tym terminie będę przy­
muszony oddalić'się do St. Petersburga na me 
zamierzony czas, a jak z mojey strony oświad­
czam w układach powolności tak  spodziewać się
powinienem od strony kredytorow i pretenso- 
rów , równeyze dla miłości pokoju determinacyi.

Stanisław' Hrabia lyszkiewicz.

2. N izey  podpisany wyczytawszy ogłoszenie 
w dodatku gazety Kury er a L it. pod N . 3 9 roku 
teraźniejszego  18 19 lutego 17 dnia, co do prze- 
dazy majątku Jazna z attynęcyami dziedzictwa 
J W . Barbary z Kociełłow Abramowicza w ey Ro- 
tm istrzowey w gubernii M ińskiey w Pcie. D zi- 
snieńskim położonego, mam za obowiązek publi­
czność ostrzedz, ze ten m ajątek lubo dziedzi­
ctwem został zapisany dla JW  . Abramowiczo- 
wey testamentem brata jey  ś. p- JW . Kazimie­
rza Kocielła Rotm istrza kawaleryi Narodowey 
woysk Pol. w roku 1811 marca 22 dnia dato­
wanym, a 181 3 augusta i 3 dnia po zgonie jego
w depart ogim M ileń. aktykowanym, jednak kła- 
dnac rozmaite obowiązki, i  warunki w  tymże te ­
stamencie rzekł wyraźnie w punkcie 6tym  „nao- 

statek chcąc takowe rozrządzenie moie względeni 
’ włościan na jrze te ln ie j i nayakuratniey miec 

we wszystkim dopełnione, uskutecznione, razem  
][z dalszą wolą moią zastrzegam, iż sukcessorowie 
”moi żadnego majątku , fo lw arku  , w si, i za- 

ścianka przedać niebędą mogli p ierw iey , a 
w s z y s t k i m  takowa moia testamentowa dy­

s p o z y c ja  pod wiedzą i okiem JW - Exekutora  
,.1 za jego świadectwem dopełnioną okaże się. 
Upoważniony zaufaniem  ś. p. JW . Rotm istrza  
Kocielła na Exekutora rozrządzęń jego testa­

mentowych, gdy na wieloliczne rekwirowania 
źadney nieotrzym ałem od JW . Abramowiezowcy 
odpowiedzi, a ztąd w niepewności mieć muszę 
spełnienia we wszystkim woli nieboszczyka, przy­
muszony jestem (oprocz dalszych krokow) uczy­
nić ninieysze do gazet ostrzeżenie tak na za ­
miar Jazna, jakotez na wyprzedany bez ogłasza­
nia  , lecz ukrytym  sposobem pewny zaścianek 
od dóbr Horodziłowa szlachcicowi Kuczukowi, 
jak mię dziś o tem wiadomość doszła. D att 
roku 1819 lutego 2 5 dnia sądu głównego L it. 
W ileń. D epart. 1, były Prezydent , i kawaler 
orderow Barnaba Dederko juko exekutor tes­
tamentowy.

2 W  mocy zaręczającego dokumentu wydane­
go W . M arcinowi Suszyńskiem u Chor. b. W . 
P oll, za  W . Karola Hlebowicza Komornika 
P ttu  W ołkow yskiego , przym uszony zostałem  
przez  oczewisty dekret Grodzki l  ttu 2 rockiego 
w r. 18s2 17 januar. zapadły, opłacić TV. 
Suszyńskiemu rubli sr. 17 n ,  kop. y5 . G dy ta­
kowym dekretem oczewistym wzajemnie zasą­
dzona w yż zmieniona summa dla mnie a- 
ktora , od tego czasu ukrywając się z  osobą 
swoją i majątkiem w guberniy Grodzieńskiej- i 
M ińskiey do zadosić uczynienia obowiązkom i  
zaufaniu nieodpcwiada dotąd TV. Karol H le­
bow icz, przeto wzyw am  przez ninieyszą awi­
zacyą, w Kurierze L itt. zamieszczoną , ze skoro 
żadnych układów nie zechce zrobić zniżey pod­
pisanym do S. Jerzego teraz bieżącego rbku, 
w ówczas zm uszony zostanę szukać opieki 
Piządowey. Datt. r. 1819 okt. 5 dnia.

JózeJ Kamie/ul i Chor. B . Kaw. N a r .

2 Skutkiem w ydaney i  przyznaney P len i-  
potencyi p r zy  aktach /Hańskich P ttu  Jd iłkom. 
od X ią żą t Jerzego i Ludw iki z  Czaykowskich 
Trubeckich Poruczników Marskiego draguńskiego 
P ul ku i Kaw alera różnych orderow w r . 1816 
gbra 22 dnia, tudziesz pod tymże, rokiem i dniem 
takoż przyznaney  kwitacyi nizey podpisanemu 
z  opłacenia kilka tysięcy rubli na summie o- 
partey, w lokacyi u J J W W . Grafów Łopaciń- 
skich W oiewodzicow Brzeskich L itt. zeszłego 
z  tego świata M acieia Czajkowskiego R otm i­
strza P ttu  W ileń. z mocy udziałanego testamen­
tu w roku 1816 m ihiaca gbra 2 2 dnia a k ty -  
kowanym w ziemstwie P tu. Dryśieńskiego, gdzie  
cały swóy fu n d u sz  na równy dział przezna­
czy ł dla synowca , i synow ie, w którey kolei 
takowey sukcessyi jest prawą aktorką X iężna  
Ludw ika z  Czaykowskich Trubecka.. Wmoc za  
tym  przyznaney kwitacyi i plenipotencyi, stałem  
się być prawym  i niewzruszonypp, właścicie­
lem, g d y  na konto zaległych procentów pleni­
potent J W W . Grafów Łopacińskich W oiewo- 
dzicow Brzeskich L itt. za lic zy ł kilkaset rubli, 
przeto g d y  skutkiem remissyynego dekretu Sądu 
Głównego Litewsko W ileńskiego do sądu E x d y -  
wizorskiego odesłana została rozprawa ze 
wszystkiem i moiemi debit o rami dopioro z p r z y ­
czyny  cofnioney e x d y w izy i , upraszam J W W .  
Grafów Łopacińskich, iż jako  nie przelana ta ­
kowa summa nikomu, ażeby nie dzia ł ając zniki ni, 
ze mną aktorem ułożyć się raczyli. I  w tym  o- 
biekcie do gazet Kuryera L it. podaię i w ła- 
sney ręki mey podpisem stwierdzam. D a tt roku 
18 > g marca i  dnia. ś ó z f  Kamieński C. b .K .N -


